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S e jm  b u k ow iń sk i- 
, Czerniowce, 5 kwietnia. W Sejmie postawił 

poseł Stefanowicz wniosek o utworzenie krajowej 
Rady rolniczej, poczem przyjęto zamknięcie rachun­
ków krajowego funduszu szkolnego i funduszu pen- 
syjnego dla nauczycieli za rok 1898 i przeprowa­
dzono kilka wyborów do wydziału.

Sejm dohtp-austryacki.
Wiedeń, 5 kwietnia. Komisya skarbowa Sejmu 

dolno austryackiego uchwaliła przekazać Wydziałowi 
krajowemu do wyczerpującego zbadania petycyę lu­
dności gminy Kronau, która wyniszczona, co roku 
powtarzającymi się wylewami, chce zupełnie wyemi­
grować i sprzedać swe posiadłości za łączną sumę 
60 tysięcy zł.

Ministrowie węgierscy w Wiedniu.
Wiedeń, 5 kwietnia. Przybyli tu ministrowie 

węgierscy: Koloman Szell i Łukacs.
Ankiety.

Wiedeń, 5 kwietnia. W  ministerstwie kolejo­
wym odbywają się obecnie narady w przedmiocie 
wypracowanego już projektu ustawy, który rozsze­
rza postanowienia o ochronie robotników także na 
personal, zajęty przy budowlach, jakoteż w pomo­
cniczych przedsiębiorstwach kolejowych. Projekt ten 
zostanie do zaopiniowania oddany przybocznej radzie 
robotniczej.

Wiedeń, 5 kwietnia. Staraniem prezydyum 
austryackiej stacyi centralnej dla ochrony interesów 
rolniczych, odbyła sie tu dwudiitew;:_.ankieta tjrfl 
wie auk\wnieznej taryfy ćłowej dia owoców i roślin, 
z okazji odnowić się mających traktatów7 handlo­
wych. W  ankiecie między innymi uczestniczył z Ga­
licji dr. Adam K r z y ż a n o w s k i ,  jako zastępca to­
warzystwa rolniczego w Krakowie. Uchwalono oświad­
czyć się st;"owczo przeciw tak zwanemu syste­
mowi największego uprzywilejowania. Nadto przy­
jęto szereg wnioskowy które będą przedłożone rzą­
dowi.

Misya ks. Taraassiegó.
Wiedeń, 5 kwiotnia. Pol. Corresp. donosi 

z Rzymu, żo w kolach dobrze poinformowanych 
obiega pogłoska, iż rokowania w sprawie misyi ks. 
Tarnassiogo do Petersburga, którą uważano już 
jako udaremnioną, zostały w innej formie podjęte 
na nowo.

Z  sen atu  fr a n c u s k ie g o .
Paryż, 5 kwietnia. Na wczorąjszem posiedze­

niu senatu, senator Lecomte wniósł, aby wczorajsza 
mowa ministra Delcascgo została publicznie rozali- 
szowaną. (Oklaski na, prawicy, protesty na lewicy.) 
Wniosek przyjęto wśród oklasków-- większością 189 
przeciw 39 glosom. Następnie odbył się ciąg dalszy 
dyskusji budżetowej.

Królowa angielska w M andyi.
D u blin , 5 kwietnia. Królowa angielska przy­

była tutaj przyjmowana z wielką okazałością. Na 
przemówienie powitalne lorda-majora, odpowiedziała, 
królowa, że cieszy ją, iż mogła znowu odwiedzić oj­
czyznę dzielny cl; ludzi, którzy okazali tak wielkie 
męstwo przy obronie korony i państwa.

Podróże ks. Ferdynanda.
Sofia, 5 kwiotnia. Bułgarska ageucya tele­

graficzna donosi, żc ks. Ferdynand oddał regcncyę 
radzie gabinetowej i wyjechał do San-Remo w celu 
odwiedzenia bawiącej tam rodziny.

Wiedeń, 5 kwietnia. Podróż ks. Ferdynanda 
bułgarskiego oceniają w tutejszych kolach miarodaw- 
czych, w chwili obecnej, jako objaw bardzo zagad­
kowy. Wycieczka ks. Ferdynanda naRm erę wioską, 
daje też powód do najrozmaitszych kombinacyj. 
Według wiadomości, nadcszfych tu ze stolicy Buł- 
garyi, panuje tam wielkie niezadowolenie i rozją­
trzenie, skierowane zbyt wyraźnie przeciw osobie 
panującego.

Dzienniki bułgarskie uderzyły w ton wprost 
nieprzyzwoity i piszą o księciu w sposób, nic nada­
jący sic do powtórzenia. Żądają one nie mniej i nie 
więcej, jak wygnania Ferdynanda z Bulgaryi i t. d.

K.fiąże, jak wiadomo, m*ź bardzo próżny, za­
przątnął sobie głowę obecnie myślą proklamowania 
swego księstwa królestwem „niezawisłemA a dla 
skaptowauia Rosy dla tego projektu, począł sumi- 
tować się przed carem, poczynił dużo koncesyj, a po-

przyrzekał ich jeszcze więcej Rosyi, co spotęgowało 
i tak już istniejące rozgoryczenie i rozdmuchało za­
rzewie niezadowolenia zarówno w kraju, jak i za­
granicą.

Nagle powziął ks, Ferdynand myśl wyjazdu 
zagranicę. W pierwszej chwili nie wiedziano nawet, 
dokąd książę zamierza się udać, dopiero wczoraj 
ogłosiła urzędowa ageneya bułgarska, że książę 
nagle zatęsknił za swemi dziećmi i podąża do nich 
do San Rerao.

Wyjazd z Sofii nastąpił w wielkiej tajemnicy, 
co widoczne jest już chociażby z tego faktu, że ks. 
Ferdynand wyjechał nie z Sofii bezpośrednio, lecz 
nałożył drogi i puścił się w podróż ma Filipopol. 
W  Wiedniu bawi ks. Ferdynand incognito.

Nie przyjęli go ani cesarz, ani minister spraw 
zagraniczny cli lir. Gołuchowski.

Pogłoski, dotąd nie sprawdzone, opiewają, że 
książę uda się przedewszystkiem do Cannes, gdzie 
bawi w. księżna rosyjska Marya Pawłówna z 18-le- 
tnią córką. Książę zamierza w krytycznej dla siebie 
chwili zapalić pochodnię hymenu.

W ojna Anglii z Transvaalem.
Londyn, 5 kwietnia. Biuro Reutera donosi 

z Bloemfontcin pod datą 2 bm.: Dy wizy a Co)villc’a 
wraz z konnicą generała Frencha powróciła tu. 
Wszystko spokojnie. Zniszczenie ‘  wodociągów daje 
się przykro odczuwać, jednakże jest dosyć wody do 
picia.

Londyn, 5 kwietnia. Times donosi z Laurenzo 
Marąuez pod datą 2 bm.: Jak słychać wszystkie 
kopalnie w Transvaalu zostały ubiegłego czwartku 
zamknięte. Zajętych tam, tudzież w iimyc.li przed­
siębiorstwach robotników angielskich wydalono z Trans- 
vaalu.

P r c ic r y a ,  5 * kv.-iotnja.iff Rząd . trausvaalski 
o8iosił, że angielscy mieszkańcy Johannesburga 
i Kruogerdorfu opuście mają kraj w przeciągu 48 
godzin, a wszyscy inni aż do 5 kwietnia.

Ko wy York, 5 kwietnia. Sekretarz minister­
stwa spraw wewnętrznych Davis, bawiący obecnie 
w Pretoryi, a posądzany o sympatyc dla Boerów, 
podał się ćlo dymisyi. którą przyjęto. Wobec spra­
wozdawcy New York Heralda, oświadczył Davis, że 
zdobycie Pretoryi jest niemożliwe, i że wojska an­
gielskie absolutnie nie będą się mogły dostać do 
miasta, otoczonego pagórkami, na których ustano­
wiono są działa systemu Kruppa i Crousota.

Los&dyn, 5 kwietnia. Zc Springfontaiu dono­
szą, że oddziały boorskie krążą pomiędzy Spring­
fontaiu, a Bloomfontain. Generał Gatacre czuwa, aże­
by zapobiegać każdej próbie przecięcia linii dowozo­
wych dla armii Robortsa.

Oapstadt, 5 kwietnia. W e wszystkich wię­
kszych miastach Kolonii przylądkowej odbyły się 
zgromadzenia, na których z zapałem przyjęto rezo­
lucje, wzywające rząd do wcielenia republik boer- 
skich. Uczestnicy zebrania tutejszego spotkali, idąc 
do domu, prezesa ministrów Sclircinera, i powitali go 
wyciem i świstaniem, tak, że musiał się skryć do 
najbliższej kawiarni.

Rumuńska para królewska w podróży.
Bukareszt, o kwietnia. Król Karol udaje się 

w tych dniach z małżonką swą do Abbazyi, gdzie 
zabawi miesiąc. W  powroeie, prawdopodobnie kró­
lestwo rumuńscy złożą wizytę cesarzowi w Wiedniu.

Prez. Louhet i dziennikarze.
Paryż, 5 kwietnia. Prezydent republiki kazał 

zawiadomić komitet, urządzający przyszły kongres 
prasy w Paryżu, że będzie przewodniczył pierwsze­
mu posiedzeniu kongresu w dniu 30 lipca.

Zamach na księcia Walii.
Berlin, 5 kwietnia. Biuro Wolfa donosi z Bru­

kseli: Do ks. Walii, który w przejeździe do Kopen­
hagi, wczoraj o godz. w pół do 6 po południu zja­
wił się na tutejszym dworcu północnym, strzelił ja ­
kiś nieznany człowiek. Strzał chybił, książę nie od­
niósł żadnych ran; sprawcę aresztowano.

B ru k se la , 5 kwietnia. Zamachu na ks. W a­
lii dokonano w chwili, gdy pociąg, idący z Calais, 
ruszył z dworca północnego w dalszą drogę na Ko­
lonię. Sprawca zamachu skoczył na stopień wagonu 
salonowego, gdzie się znajdował książę, jego mał­
żonka i oficer ordyuausowy i wystrzelił dwa razy. 
nie raniąc jednak nikogo.

Złoczyńca ma lat 16, nazywa się S i p i do ,  jest 
blacharzem i pochodzi z Saintyilles kolo % Brukseli. 
W jego kieszeni znaleziono liczne pisma anarchi­
styczne. Oświadczył on, że chciał księcia zabić, że 
czynu tego zupełnie nie żałuje i powtórzyłby go na­

wet, gdyby mógł. Zamach nastąpił o godz. o1 A po 
poi.; pociąg, który już był ruszył, natychmiast za­
trzymano, a inspektor kolejowy na dworcu, który 
nadbiegi był na odgłos strzału, uderzył sprawcę za­
machu po ramieniu w chwili, gdy miał po raz trzeci 
wystrzelić.

Książę wychylił się dwukrotnie z okna, spytał, 
czy złoczyńcę uwięziono, i prosił, aby z uwięzionymi 
nie postępować zbyt surowo.

Prasa tutejsza potępia zamach jak najsurowiej.
Bankructwa.

Kraków, 5 kwietnia. Zbankrutowali tu Dawid 
P a r i s e r  i Mojżesz G l e i t z m a n ,  handlarze towa­
rów bławatnycli.

Tarnopol, 5 kwietnia. Zbankrutował tu kupiec 
Dawid B i 1 k e r.

Defraudacja w domu bankowym.
Wiedeń, 5 kwietnia. W  znanym tutejszym 

domu bankowym pod firmą „Cziżek i Sp.“ na Gra 
benie, w znanej ogólnie kamienicy, zwanej Stoclc im 
Eisen, popełnili trzej urzędnicy większą defraudację. 
Wszystkich aresztowano.

Dysponent banku, Karol S i n g e r  udał się wczo- 
raj popoł. do sądu krajowego, gdzie zlożyl zeznanie 
osobiście przed sędzią śledczym, iż u firmy powyż­
szej sprzeniewierzył 80.000 koron.

Odprowadzono go zaraz do więzienia. Singer 
grał na giełdzie i nie mógł pokryć *z. dyfcroncyj. 
Śledztwo wykazało, że także kasyer efektów, J o- 
n i o n z ,  oraz kasyer kuponów, E r b a n ,  należą w tej 
sprawie do współwinnych.

Dwaj ostatni oszukiwali również od dłuższego 
czasu klientów firmy, kupujących papiery wartościowe 
w domu bankowym, mianowicie przez to, iż liczyli 
im większe ceny, niż te, które zapisywali do ksiąg 
Jonienz, który miał przed laty własny interes ban­
kierski, był już karany za defraudację i lekkomyślne, 
bankructwo pięcio-miosięcznym aresztem.

Pojedynek.
P a r y ż , 5 kwietnia. Z powodu polemiki po­

między hr. Lubersac, a Robertem br. Rotschildem, 
odbył się wczoraj popołudniu pojedynek na pałasze 
pomiędzy hr. Lubersac, a Michałem Ephrussim. Lu­
bersac otrzymał ranę w szyję, a Ephrussc w pierś, 
poczem lekarze dalszą walkę wstrzymali.

Morderstwo.
Rovoredo, 5 kwietnia. Zamordowano tutaj 

dyrektora gimnazyalnego, dra Altona i jego siostrze­
nicę. Przypuszczają, że był to akt zemsty, a władza 
jest na tropie złoczyńcy.

Pożar fabryki.
Budapeszt, 5 kwietnia. Fabryka maszyn Pod- 

wineca i Heislera zgorzała. Szkoda wynosi 200.000 
koron.

Straszny dramat rodzinny.
Budapeszt, 5 kwietnia. Urzędnik kolejowy, 

Bella F a l u d y ,  zastrzelił dwoje dzieci: 2-letnią i 
4-miesięczną córki, żonę, poczem popełnił samobój­
stwo. Przyczyną katastrofy jest nędza.

Zasypany grabarz.
Wiedeń, 5 kwietnia. Grabarz, Mozengraber, 

został zasypany przez usuwającą się ziemię na 
cmentarzu. Wydobyto go w stanie rozpaczliwym.

Stan powietrza.
Wiedeń, 5 kwietnia. Morze Adryatyckie pra­

wie spokojne. Pochmurno. Z kolei państw.: Przemyśl 
— 1.2 pochm., N. Zagórz — 3 pochm.; Skole — 2.1 
spokojnie. Czerniowce 0.6 śniegi.

Praga, 5 kwietnia. Wczorajszej nocy zmarł 
tu nagłe były poseł do Rady państwa i Sejmu, Ema­
nuel Tonner.

Budapeszt, 5 kwietnia. Z powodu wielkich 
opadów śuicżnych, wstrzymano w wielu miejscowo­
ściach pracę około uprawy roli. Głównie ucierpiały 
żyto i rzepak. Pszenica ozima jest w stanie zada- 
walniąjącym, jesienna w średnim. Zasiewy wiosenne 
gdzieniegdzie już poschodziły, lecz zostały w wielu 
miejscach zniszczone przez mróz i muszą się do nich 
zabierać na nowo.

Odenburg, 5 kwietnia. Rzeka Repczo wystą­
piła z brzegów i wyrządziła znaczno szkody.

Mowy Jork, 5 kwietnia. Admirał Bawey 
oświadczył sprawozdawcy New York World’a, że 
jest skłonny kandydować na prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych.
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Wiedeń, 5 kwietnia. Przybycie miniaWów
S z e l ł u  i Luka,  es a, do Wiednia spowodowano zo­
stało konferencjami ministeryiilneini ncul wspólnym 
[budżetem, które się dziś rozpoczynam w minister- 
jstwie spraw zagranicznych. Jutrzejszej ostatniej 
konferencji przewodniczyć będzie cesarz.

B ru k se la , 5 kwietnia. Wieści z Pretoryi po­
twierdzają, że Boerowie wysadzili około Bloemfontein 
w powietrze wszystkie wodociągi, wskutek czego 
niemożność zaopatrzenia armii Kobertsa w wodę, 
jstaje się faktem nieuniknionym.

Londyn, 5 kwietnia. Wieści z Oranii budzą 
jtu niezadowolenie, nie wiedzą bowiem, czemu Ro­
berta, Frenelt i CoMlle wrócili do Bloemfontein, 
[nie zaatakowawszy Boerów.

Odesa, 5 kwietnia. Zarządy kolei południowo- 
zacbodnicli i nadmorskich, odmawiają terminowej do­
stawy ładunków towarowych, z powodu braku wago­
nów, zajętych pi*2ez ministeryum wojny.

Polityczny charakter zamachu na ks. Walii.
Bruksela, 5 kwietnia. Sprawcę wczorajszego 

zamachu poddano już krótkiemu przesłuchaniu. Przy­
znał 011, że zamach na następcę tronu Anglii miał 
podkład polityczny. Chciał on na ks. Walii p o ­
m ś c i ć  o s t a t n i e  k l ę s k i  B o e r ó w .

Żałuje, że zamach się nie udał. Króla Leo­
polda, bawiącego w Wiesbadenie, zawiadomiono te­
legraficznie o zamachu.

Soir donosi, że aresztowano także 2 współ­
winnych.

O d k r y t o  s p r z y s i ę ż c n i e  H o l e n d r ó w  
p r z e c i w  An g l i i .  Sprawca zamachu jest Holen­
drem.

! M  M r a | © W ¥ .

(6 posiedzenie, 5 sesyi, VII. kadeneyi).
Lwów, 5 kwietnia.

W  uzupełnieniu sprawozdania z wczorajszego 
posiedzenia Sejmu dodać winniśmy, że referat komi- 
jsyi solnej o działalności Wydziału krajowego w za­
kresie sprzedaży soii, wywołał ożywioną dyskusyę, 
iw której wzięli udział pp. Wacluiianin, Barwiński, 
iWiimiczuk, Binder, Kramarczyk i ks, Siojałowski.

P. ks. Stojałowski zaatakował przytem ostro 
rząd, że monopolizuje na rzecz wiasuą sól; należy 
pic prosić, ale domagać się, żeby rząd uprzystępnił 
jsćl ludności i pozwolił jej ciągnąć korzyści z tego 
produktu, który —  aczkolwiek go mamy dużo —  
jest u nas droższy, niż gdzieindziej.

Przyjęto wnioski komisji soinej z poprawką 
p. K r a m a r c z y k a ,  aby włościanom nie w ściśle 
określonych okręgach, ale wszędzie wolno było po­
bierać surowicę bezpłatnie, oraz rezolucyę p. Bin-  
idera co do założenia młyna soiuego w Wieliczce.

Z porządku dziennego spadło kilkanaście pun­
któw, zo względu na późną godzinę.

Z koloi odczytano wnioski i interpelacje;
P. S t y l a  interpeluje rząd, czemu dotychczas 

jiie zostało zaprowadzono ubezpieczenie włościan, 
jo ia ik ćw  i rękodzielników na wypadek choroby łub 
jkaioctw a.

P. Ś r o d n i a w s k i  stawia wniosek o polecenie 
•Wydziałowi krajowemu wypracowania ustawy poda­
tkowej, opartej na zasadzie progresy:, w myśl któ- 
jrej urzędnicy i kapitaliści, mający ponad 800 zł. 
irocznego dochodu opodatkowani by byli na rzecz kra- 
:jn, powiatów 1 gmin.

P. G ó r k a  stawia wniosek o wykluczenie urzę­
dników skarbowych z komisyi podatkowej.

P. P o t o c z e k  o połączenie obszarów dwor­
skich z gminami.

P. K r z y s z t o f  o w i c z interpeluje rząd w spra­
wie, dostaw mięsa dla wojska przez związek hodo­
wców, wreszcie

p. O k u n i e w s k i  stawia wniosek o udzielaniu 
Radom  gminnym prawa do decydowania o godzinie 
(Zamykania szynków.

Koniec posiedzenia o godz. 4 m. 5 popołudniu.
Następne jutro, w piątek, o godz. 1.0 rano.

** *
Wczoraj obradowały komisje: szkolna nad spra­

wozdaniem o stanie szkół ludowych i semiuaryów, 
.oraz podatkowa.

Dziś zbiera się popoł. komisya „matka" dla 
jzaproponowauia Sejmowi 1S członków do komisyi 
dla reformy wyborczej, w myśl wniosku p. l i  o ni a- 
,n o w i c z u.
! Dziś obradować będą również komisye: budże­
towa, agnwna, parlamentarna unii konserwaty wnej, 
praż klub autonomistów.

Teatr.
{„Futro bobrowe“ . Komedya iv 4 alctach Gerharda 

Hauptmana).
Ani siowa! Śliczny obraz zarządu politycznego 

w ,,państwie czci i bojażui B ożej!“
Uosobieniem tej administracji jest baron Wer- 

jlialm. Pojmuje on stroją misję bardzo wyniośle. 
[Dor,o go na posterunek komisarza, by gruntownie 
joezyśeil pole. W szczególny jednak sposób dokony­
wa się to oczyszczenie. Kiedy systematycznie przez 
złodziejską szajkę Wolffów, Wulkowów i Motcsów 0- 
^radany Kruger, żąda wykrycia i przytrzymania /Jo­

dzie?, śwmfna wiedzo, kom?c.irskn —  nie ma czasu. 
Nawet, gdy p ■szkotbwaity prze noumry p-zyjmmd 
na triasu;’ r ę - e  < ip-.rywa ślady rabusiu. Werłmhtmwi wie 
zamąca to 'd im oijskTgn s mSmu. .lego /urozum i-i- 
lość jest równie bozdoiiua. jak  je g o  głupota. Prosty 
rybak, którego widziano v- iii trze fnbrownm . wcal e 
r.ie wydaje się mu zjawiskiem  dz-\v::nrn. Oburza 
tylko Werhahna, że ludzie śmią go nachodzić z la ­
kiem głupstwem  wówczas, gdy on ma głow ę nabitą 
sprawami, naprawdę pierwszorzędnem u

Oto np. sprawa dra Fleisehera! To numer! 
Wszyscy go chwalą, jako zacnego człowieka. —  
jakże go więc nie uważać za niebezpieczne indywi­
duum ?

Secundo: Ów doktor prenumeruje podobno ze 
dwadzieścia gazet, „a są pomiędzy niemi i demokra­
tyczne!"

Tertio: Dr. Fleischer miał się kiedyś wyrazić 
bez należytego szacunku o pewnej wysoko położonej 
osobie! Wprawdzie pokazuje s:ę, że donos wyszedł 
z bardzo niepewnego źródła, żc dia potwierdzenia 
go usiłowano kupić przysięgę jakiejś baby — :t!e 
dr. Fioischor me może być prze. ie bez winy, skoro 
jego komisarska mość postanowiła od niego począć 
puryfika.cyę! Szajka złodziejska tryumfuje; bobrowe 
futro nie wróci do właściciela; ale czujność i bystrość 
bar. Werhahna ochronią państwo niewątpliwie od 
niebezpieczeństwa, jakiem grożą demokratyczne prze­
konania dra Fleisehera!

Komedya Hauptmana jest więc zgryźliwą sa­
tyrą przeciw prądowi, panującemu dziś w wewnętrz­
nej polityce Niemiec, gdzie sądy formalnie opędzić 
się nie mogą nieustannym procesom o obrazę ma­
jestatu.

Jako dzieło sztuki, traci ono wiele skutkiem tego, 
że autor przedstawione stosunki zanadto wyspecjali­
zował, że za wielki nacisk położył na ich stronę 
aktualną. U nas n. p. „Bobrowe futro" może o ty i e 
tylko budzić zajęcie, o ile dostarcza autentycznego 
obrazu niemieckiej gospodarki policyjnej. Ale taki 
obraz dokładniej mogłoby roztoczyć dzieło naukowe, 
poparte liczniejszymi przykładami i statystyką; w 
dziele sztuki zaś szukamy przodewszystkiem rysów 
ogólno ludzkich, które tutaj przytłoczyła tendencja.

Oczywiście, znać i w tern malowidle śmfclą 
rękę Hauptmana, mistrza, zwłaszcza w krcśieniu 
obrazów nędzy i upadku, kilku nieraz rysami ge­
nialnie załatwiającego się z zadaniem. Przyznać 
trzeba także akcyi scenicznej nie małą żywość. Szko­
da tylko, że nie okrasza jej akcya psychologiczna. 
Wypadki nie stwarzają walk duchowych; w sercach 
i mózgach bohaterów nic się nio dzieje; pozostają 
one na jednym poziomie i niemal w tym samym na­
stroju od początku do końca sztuki. Widzowi zatem, 
nie odczuwającemu dość żywo strony aktualnej, ko­
medya Hauptmana przedstawia się jakby nie dokoń­
czona.

Wykonanie „Bobrowego futra" wypadło wzoro­
wo. Śmiało twierdzić można, że wczorajsza premiera 
była jednem z najlepszych przedstawień, jakie mie­
liśmy w ostatnich czasach. Wszyscy bez wyjątku 
artyści utrzymali się we właściwym tonie —  w szor­
stkim, prawdziwie germańskim tonie, charakteryzu­
jącym to dzieło Hauptmana. Każda rola z osobna 
była troskliwie wystudyowana; w zostawieniu ziewa­
ły się one harmonijnie, przystawały dokładnie, two­
rzyły spoistą całość.

To też zarówno artyści,
być dumni z wczorajszego wieczoru.

jak  reżyserya m ogą
(sir.)

Zapiski literackie i artystyczne.
Repertuar teatru hr. Skarbka:
We czwartek 5 b. m.: „Straszny dwór“ , opera narodowa

w 4 aktach St. Moniuszki,
W  piątek 0 b m : „Futro bobrow e", komedya w 4 aktach 

Gerharda Hauptmana.
W  sobotę o godzinie 8 ’/a wieczorem: „Lohengrin", opera 

w 3 aktach Wagnera, z panną Bohuss w partyi Elzy.
Biblioteki najnowszych, powieści i no­

wel, wydawanej przez Drukarnię iSt. Sarneckiego i Bp., 
wyszedi tom 13 i zawiera powieść Francois de Nion 
p. t. „Trianou w ostatniej dobie".

Wydawnictwo ludowe. „Własna pomoc" 
napisał Julian Nowakowski. Jest w naszej literaturze 
eaiy jeden jej odłam, mało uprawiany, bo trudny, a nie 
przynosi rozgłosu. Mamy na. myśli literaturę ludową, 
która od poświęcającego się je j autora wymaga bardzo 
wiele różnorodnych zalet, a tak mało daje w zamian 
(prócz własnego chyba zadowolenia ze spełnionego obo­
wiązku) To też uznanie należy się „W ydawnictwu lu­
dowem u", że i na tej niwie, jaki taki ruch podtrzy­
muje. Przytoczone w nagłówku „opowiadanie dła ludu" 
należy do najudatuiejszyoli dziełek, jakie dotąd w tein 
wydawnictwie wyszły. Autor, znany z prac w zakresie 
szkolnictwa ludowego, a zarazem poczytny pisarz dla 
ludu, postawił sobie za ceł rozpowszechnienie wśród 
ludu zrozumienia korzyści, jakie mu przynieść mogą 
„kasy raiffeisenowskie“ . Do osiągnięcia tego celu obrał 
najwłaściwszą drogę, bo tormę powiastkową; nie uczy, 
nie moralizuje, lecz opowiada barwnie i żywo na tle 
życia ludu. Niechaj mu ta krótka notatka będzie w y ­
razom uznania za należyte wywiązania się z obyw a­
telskiego obowiązku i trud.

Lissy „Orlęcia". Jleime bleue pomieszcza kilka 
nieznanych listów ks. Rciehstadtu. Najciekawsze pisflie 
były do drugiego małżonka Maryi Ludwiki, hr. de Xei- 
perg, który wbrew legendzie, zajmował się bardzo tro­
skliwie swoim pasierbem. W pierwszych latach dzie­
ciństwa ks. Roichstadiu nie chciał się uczyć po nic-

]ivec,ku, musbnn go zmusić do tego, a zmuszono tak 
Rkuteczum, żc mi dworze austrynrkim najgorzej mówił 
po frauemkti — sy.i Napoleona. Jeden z jego listów 
do lir. dc Neiiicrg świadczy, ze ojczym napomina* go 
w tvrn względzie. ..S:>i*eeznio ci dziękuję, patiie ge­
nerale —  pisze „Orlątko" —  za twoje rady co do ję ­
zyka fr.M?sci!skifv:o. .Nio zasiałeś je  pan na gruncie, 
bezpłodnym, ani niewdzięczny nr. Wszystko powinno 
mnie s*t:uiiać bym się doskonali! w mowie, w której 
mój ojciec dowodzi! na polu bitew, okrywając się sła­
wą i w którym pozostawił swe pamiętniki o sztuce 
w ojennej; winieuem dalej ćwiczyć się w tej mowie 
i dlatego, że ojciec pragnął, bym się czuł syuem na­
rodu, wśród któregom się narodził".

W innym liście, pisanym także do hr. de Nei- 
perg, ks. Reiehstadtu, donosi mu o śmierci generała 
Muck. Po kilku słowach żalu nań nLeboszezykiem, po­
wiada :

„Znajduję pewne podobieństwo między jego lo­
sem, a losem swojego zmarłego ojca, choć stanowiska 
były bardzo odmienne. Obaj okryli się niegdyś chwa­
lą , n s/cończyb dni swe w cionm, ale szanowano ich 
nawet, w tej poniewierce, bo umieli wzbudzić dla siebie 
szacunek stojąc na wyżynach".

Tulcie zestawienie dziwnem się wydaje i nasuwa 
myśl, że „Syn Męża" me miał dokładnego pojęcia 
o w.elkości Napoleona. Starano się spaczyć jego po- 
g ą d y  w tym względzie.
•5TK. Sy5Eg3łfflEiCi3aHESSSSSSSU£5iagŁS^3ł33gEZga£ i»u „ m. n

.Lłik U y Sst iii fi ki. zilL*
Do d z is ie js s e -^ o  a u a e r a  dołączamy 7 ar­

kusz tomu pierwszego powieści Waiarego Łozińskiego 
p. t. „Zaklęty dwoi"'.

Br-iiś w  t e a t r z e :  „Straszny dwór“ , opera na­
rodowa w 4 aktach St. Moniuszki.

ń e - C i t f * a . .  lzz.s i auo o godzinie szóstej 
było —  2 J R.

Mianowania. Lwowski wyższy Sąd krajowy 
zamianował auskuituiit-uiu praktykantów sącow ych : M. 
BeriTelda i W. E. Murezyńskiego we Lwowie, Mich. 
Rosola w Stanisławowie, A. E. Adamowskiego we Lw o­
wie, G. K. li. Ostrowskiego we Lwowie, J. Janusza 
we Lwowie, J. N. Sehenka we Lwowie, S. G. Lessera 
w Kołomyi, Z. A. Rejmańskiego w Mościskach, E. E. 
Moszyńskiego we Lwowie, E. Stefanowicza i J. Szpon- 
drowskiego we Lwowie, 8. Bocheńskiego w Tarnopolu, 
J. ii. Zoioteńkiego w Starejsoli, Tom. Jak. Parclmia 
we Lwowie, Zdz. J. Budzynowskiego w Samborze, 
G. A. Gasparego w Stanisławowie, Marcina Berlińskiego 
we Lwowie, Wilhelma Al. W. Kliszcza we Lwowie, 
Z, 7.P jołobuta. we Lwowie, J. Ii. Kurowskiego we 
Lwowie, Z. Czajkowskiego praktykanta konceptowego 
namiestnictwa w Rohatynie i W. Jaworskiego auskul- 
tauta sądowego w Gracu, wreszcie kandydata adwo­
katury dr. ił. Zaplatalskiego we Lwowie.

Prezydent wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
zamianował ukończonego uczuta gunnazyal. W. Mdrię, 
praktykantem ruch. przy wyższym Sądzie krajowym 
we Lwowie.

W  sprawie obsady dyrekcyi nowego
teatru obradowała wczoraj popołudniu w daiszym ciągu 
komisya teatralna. Po ożywionej dyskusyi, przy gloso­
waniu, na d w u n a s t u  obeeuych członków komisyi, 
o s in  g ł o s ó w  o t r z y m a ł  d y r. T a d e u s z  P a w l i ­
k o w s k i  a c z t e r y  głosy dyr. Ludwik Heller.

Bezpośrednio po obradach komisyi teatralnej, obra­
dowała sekeya finansowa Rady miejskiej. 1 tutaj szala 
zwycięstwa przechyliła się na stronę p. T. Pawlikow­
skiego. Na s z e s n a s t u  obecnych d z i e s i ę ć  g ł o s ó w  
padło na p. Tadeusza Pawńkowskiogo, resztę otrzymał 
p. Ludwik Heller.

koron skradła wczoraj służąca, Józefa 
Chomińska swojemu służbodawey, p. D., urzędnikowi 
kolei, zamieszkałemu przy ulicy Solami 1. 2. Z pie- 
uiądzmi temi zbiegła i dotychczas jej nie znaleziono.

Zmarł nagle w domu przy Ulicy Żółkiewskiej 
1. 33 jakiś nieznajomy mężczyzna. Zwłoki jego znale­
ziono w piwnicy, gdzie według orzeczenia lekarzy spo­
czywały już od dwóch dui.

Morderstwo w pow. jasielskim. Z Żmi­
grodu piszą nam: Duia 29 marca nowoaseuterowani 
rekruci powracając z Jasła, zamordowali w Żmigrodzie 
obok urzędu gminnego kobietę, lat 30 mającą, Rusin- 
kę, powracającą z jarmaiku z gotówką 200 złr. Mor­
derstwo prawdopodobnie popełniono w zammrze rabun­
ku, mestety jeuuak pieniądze miała schowane pod pa­
chą, i uie dostały się do rąk zbrodniarzy. Zbrodniarze 
ściągnęli swoją ofiarę z gościńca w pole, pod szopę 
burmistrza i tam ją  zamordowali. —  Podobne morder­
stwo popełniono w Kątacłi, 4 klin. za Żmigrodem.

M o r d e r c y .  ŻI Berlina donoszą, że przed trybu­
nałem przysięgłych rozpoczęła się tam wczoiaj rozprawa 
przeciw szewcowi Gónozieiiiu i jego żonie, o zabójstwo 
milionerki Sehułzowej i je j córki w celu rabunku.

W dniu 14 sierpnia, z. r. zostały one zamordo­
wano i zakopane w piwnicy. Dopiero d. 23 sierpnia od­
szukano ich zwłoki. P on iew aż Gilaczi ze żoną znikli, 
podejrzenie pudlo na mcii. 1 r/ytrzymano ich dopiero 28 
sierpom w R :o de Jan eiro . (Jóuezi zeznał w śiodztwie, 
że sprawcą zbrodni jest komiwojażer, niejaki X. Lówy, 
który miał się kocnać w ui-letm ej ećice  zamordowanej 
wdowy Schulze.

Gouczi pochodzi z Siedmiogrodu i był już kiika 
razy karany za kradzieże i oszustwa. Zoaa jego nie 
była jeszcze karaną.

Do rozprawy powołano 79 świadków.
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Pomnik Adama Mickiewicza we Lw o­
wie. Posiedzenia pełnego komitetu pomnikowego od­
będzie się w niedzielę, dnia, 8 b. m.. o godzinie 11 
przed południem w sali chemicznej uniwersytetu (ul. 
Długoszu 6). Ma porządku dziennym sprawa ofert na 
roboty części granitowych pomnika.

Jeśliby który z pp. członków w skutek niewia­
domej sekretaryatowi komitetu zmiany adresu nie 
otizymnł osobistego zaproszenia, zociue niniejsze og ło ­
szenie uważać jako takie i przybyć na niedzielne po- 
siedzeuie, któro sprawę pomnika posuwa, o ważny krok 
naprzód.

Wieczór uroczysty. Na dochód „Akad. kola 
Tow. szkoły ludowej" odbędzie się w piątek dnia 6. 
kwietnia w sali Domu uarodnego wieczór uroczysty 
ku czci Adama Mickiewicza urządzony staraniem „C zy­
telni akademickiej", ze współudziałem pań; H, Otta- 
wnwej, H. Ruszkowskiej i G. Zapolskiej, oraz pp. J. 
Jaromina, prof. A. Sladka, prof. Wolfstlialu. W ostrow- 
skiego i chóru „Czytelni akademickiej". Program : Za­
gajenie: K. Jarecki, prezes „Czytelni akad.“ . Chopin: 
'l'rio fortepianowe: p. II. Ottawowa, prof. Wolfsthal,
prof. Sladek. Deklamauya: pan Wostrowski. Chopin:
Cisza nocy, Gall; Ten wdzięk, odśpiewa p. H. Rusz­
kowska. Maszynki: Dwie dolo, Sołtys: Dumka, odśpie­
wa chór „Czytelni akad.“ Deklamaeya: pani Zapolska, 
G. V erdi: Arya z opery „Don Carlos“ , Moniuszko:
Ciury kapral, odśpiewa p. Jeromiu. Chopin: Prelud
b dar, Chopin-Liszt: Życzenie, odegra na fortepianie
pani H. Ottawowa. Zakończenie.

M ia n ow a n ie . Bośniacko - hercegowiński rząd 
krajowy zaiiiianowal lekarza weterymuyi we Lwowie 
Jniiusza Pechtera weterynarzem miasta Mostaru w Her­
cegowinie.

Poddaństwo rosyjskie, w tych dniach ukoń" 
rznną zostanie rewizya przepisów o nadawaniu cudzo- 
z:emcom obywatelstwa rosyjskiego i o zwalnianiu z ro­
syjskiego poddaństwa, czyli udzielaniu t. zw. paszpor­
tów emigracyjnych. Rada państwa rozpatrywać będzie 
nowy projekt podczas jesiennej sesyi. Reforma, według 
projektu, polegać ma na zgromadzeniu nowych obo­
strzeń. Na przyszłość będą się mogły naturalizować 
w Rosy i tylko te osoby, które, odpowiadając wszyst­
kim obecnie przepisanym warunkom, mieszkały w gra­
nicach państwa rosyjskiego co najmniej przez 8 lat 

•u przez eały ton czas zachowywały się pod względem 
politycznym nienagannie. Wydawanie paszportów emi- 
igracyjnyeh obstasvione będzie również surowszenii, niż 
iebecnie, przepisami.

Dom Danta sprzedany. W Mulazzo przy 
Garfngnana znajduje się inaly dom, należący dawniej 
do rodziny Malaspina, w którym Dante w r. 1306, 
wygnany z Ploreueyi dłuższy czas mieszkał. Stworzył 
on w nim kilka pieśni swego wielkiego dzieła. Dom 
ten został za 1.100 lirów z powodu uależytości podatko­
wych sprzedany. Obecny właściciel zamierza go zbu­
rzyć jako zbyt starą budowę. Dziwnem jest, że „So- 
cieta Dante Algliieri“ , która tak starannie zajmuje się 

.pamiątkami po wielkim poecie, nie zwróciła uwagi na 
ten dom.

Zmarli we Lwowie:
Dniu 2 i 3 kwietnia b. r . : Lazar Markus, krawiec, lat 60, 

zapalenie piuc. — Pfeffer JudaHersch, kupiec, lat 5(1, dur. — 
Fuchs Jakób, grajzler, lat 32, gruźlica płuc. — Kotów Barbara, 
duga, lat 1)2, udar serca. — Senko Fedyna, zarobnik, lat 47, za­
palenie plue — Morawski Michał, zarobnik, lat 18, gruźlica. — 
Wolańska Olga Stanisława córka aptekarza, 2 dni, zanik ogólny. 
Różycka Maryn, wdowa po zarobniku, lat 4f>, gruźlica. —  W i­
szniewski Kasper, bileter teatralny, lat 83, gruźlica. — Deiniel 
'.Mateusz, kierownik młyna, lat 61 , zapalenie pluć. — Brachtel 
August, prebendaryusz domu pracy, lat 68 , uwiąd starczj* — 
Kostecki Michał, woźnica, lat 40, zapalenie pluc. — Kmieć Ka­
tarzyna, żona woźnego kolejowego, lat 3 7, gruźlica plluc. — 8 
wypadki śmierci przedwcześnio urodzonych. — Razem 16 osób.

6 O umi erani u.
W podobny sposób opowiadają swe wrażenia 

ci, którzy spadli w przepaść, a przywołani zostali 
do żyda. Niektórzy twierdzą, i do ostatniej chwili 
nie postradali przytomności. Nie czuli boiu, choć 
ciało ich rozszarpywało się o skały; iiczyli każde 
uderzenie, a zajęci myślą o rzeczach przeszłych i 
przyszłych, slyszęli jakby granie cudownej jakiejś 
muzyki, która niewypowiedzianą przejmowała ich 
rozkoszą. Wnosić należy, iż podobnego uczucia 
doznają również osoby, które zabiły się istotnie, ru­
nąwszy w przepaść, że zatem śmierć w takich oko­
licznościach nie jest niezem slrasznem, ani bolesnem.

W yobrażam y sobie zazw yczaj, że jednym  z naj­
okropniejszych rodzajów  śmierci gwałtownej je s t  roz­
szarpanie przez dzikiego zwierza. A  jednak wbrew 
temu mniemaniu indzie, którym ona, już “rozd a , a 
którzy uszli ostatecznie katastrofie, tw ierdzą wręcz 
odmiennie. W edle  icli opowiadań, człow iek rozszar­
pywany przez, dzikiego zwierza nie czuje fizycznego 
holu, popada, jakby w uśpienie. Prawdopodobnie więc 
potężne wstrząśnienie systemu nerwowego, wywołane 
napadem drapieżnej bestyi, stwarza owo dobroczynne 
znieczulenie.

Tak samo bez boiu następuje śmierć skutkiem 
w yr,uczynienia krwi. Razem z, upływem jej uchodzi 
\v nerwowych maikach tejże zapas tlenu, owej ży­
ciodajnej substaucyi, które umożliwia nerwom odbie­
ranie wrażeń.

Wszystko to, co powiedziano wyżej, odnosi się 
do wypadków śmierci nagłej. Wypadki to jednak

Szataa w poezyi.
W drugiem wydaniu już pojawiła się książka 

Ignacego Matuszewskiego „ Dyabeł w poezyi11. Matu­
szewski rozważa dyubła nie pod względem teologi­
cznym, ani też pod względem kulturalnym, tylko pod 
względem artystyczno-literackim. Nie mógł jednakże 
autor w zupełności zamknąć przed sobą dziedziny 
teologicznej; dyabeł tak jest z nią styczny, że mu­
siał p. M. kilka,krotnie same zasady satanizmu oprzeć 
właśnie na systemalach religijnych. Rozważając bo­
wiem postać ziego duelni w poezyi różnych ludów —- 
od Iudyi i Egiptu do dni ostatnich —  zauważył on, 
że dyabeł raz przybiera formy olbrzymie, staje się 
niemal równy bóstwu ; to znów znika przy niem i 
przetwarza się w postać miałką i nikłą, to wreszcie 
rozlewa się w niem, i jakby własne zatracając gra­
nice, łączy się w jedność z istotą światła i dobra.

Pierwsza forma daje się zauważyć w systema- 
tach religijnych dualistycznych, których istota opiera 
się na przeciwieństwie walki dobra i zła; tak mamy 
w religii perskiej, w manicheizmie, a poniekąd w re- 
ligii protestanckiej ; forma druga ukazuje się zwła­
szcza w katolicyzmie; trzecia wreszcie w religiach 
indyjskich. Bądź co bądź najpotężniejsze postaci 
dyabla wydała poezya perska, oraz literatura ludów 
protestanckich (Niemcy i Anglia), poganizm klasy­
czny, żydzi i narody katolickie, stworzyły-■'dyabła 
niklejszego, raczej złośliwego chochlika, niż potężne 
wcielenie zła i walki z Bogiem ; Indye nie stworzy­
ły nic w tym kierunku, oprócz potwornych raksza- 
sów: zgodne ze swym panteizmein, bramini, jako też 
i buddyści, nie odróżniali tak surowo dobra od zła, 
jak to było np. w Persyi; owszem zło u nich ciągle 
przelewa się w dobro i naodwrót; Rudra, zły duch, 
walcząc z Kryszną, stwierdza swoją z nim tożsa­
mość. Trzy to stanowiska powtarzają się w różnych 
czasach i sferach i z różnych przyczyn jedne górują 
nad drugiomi.

Ani Francy a, ani Włochy, ani Hiszpania, ani 
Polska nie wydały wielkiej postaci szatana; w „Bo­
skiej Komedyi“ dyabeł jest poprostu karykaturą bó­
stwa, dyably Calderon’a —  to złośliwi juryści; Fran­
cuzi mają skłonność do abstrakcyi i dlatego dyabeł 
u nicli wyobraża już to rewolucyę (Chateaubriand), 
już roakcyę (W. Hugo). Natomiast ludy germańskie 
stworzyły w dziedzinie satanizmu postacie ogromne, 
i zwolna tak je przekształciły, że nadały dyablu rysy 
najszlachetniejsze, dozwalające równać go z Prome­
teuszem. Począwszy od staroangielskiego Caedmon’a 
do Mariowc’a, Miltona, do Byrona —  mamy cały 
szereg szatanów dumnych, pięknych i jakby pewnem 
światłem opromienionych. Również i Niemcy uosobili 
w Mefistofelesie ducha ironii i zniszczenia w sposób 
szeroki i filozoficzny; na czełe stoi tu Goethe. Nowsi 
pisarze, rozwijając dalej typ Byronowski Lucifera, 
wprost rozpoczęli uprawiać kult szatana (Baudclaire, 
Carducei, Rapisardi), jest to nowy manicheizm w stylu 
abstrakcyjnym.

Literatura polska nie wydala żadnej po­
staci dyabla, wyjąwszy* Masynisy w „IrydyonieL 
Baśń o Twardowskim, która się do tego celu najle­
piej nadaje —  nieraz była obrabiana (Mickiewicz, 
Korsak, Gruza, Zieliński, ,T. K. Kamiński, Szujski, 
Kraszewski) — jednak należycie nikt jej nie wyko­
rzystał, i dotąd stoi ona dla poetów polskich otwo­
rem. Tajemnica zla —  niguy nie poprzestanie drę­
czyć ludzkiego ducha — i wcielenia jej nigdy się 
nie wyczerpią.

Każdy wiek i każdy naród maluje szatana na 
obraz i podobieństwo swoje. Doktryna wolnej woli 
z jednej strony, doktryna przeznaczenia z drugiej 
nadają mu rysy właściwe. Rysy te z właściwą sobie 
umiejętnością i crudyeyą zgromadził p. Matuszewski.

stanowią zaledwie drobny ułamek ogólnej liczby zgo­
nów. Jakże jednak umiera się w innych razach? 
Czy i o ile cierpienia towarzyszą przejścia duszy 
na posępne rozłogi śmierci ?

Faktom jest, że niektórzy z umierających zno­
szą cierpienia aż do ostatniej chwili, jakkolwiek na­
wet w tej „ostatniej chwili" świadomość i u nich 
doznaje przytłumienia. Tak np. do końca cierpieć 
może okropny ból głowy człowiek, u którego w mó­
zgu wrzód się ukształtuje; mogą też nękać do koń­
ca straszne bole człowieka, który skutkiem prze­
bicia brzucha zapad! na zapalenie otrzewnej, a już 
za najboleśniejszy rodzaj śmierci przyjąć naieży zgon 
skutkiem spalenia, jeżeli męczarni me oszczędzi 
wreszcie zaduszenie się! Okropne udręczenie prze­
chodzą też ludzie, którzy giną wśród objawów bra­
ku tchu. Ale zauważyć trzeba jedno : cierpienia i
bele nie występują podczas umierania, nie są niem 
wywołane —  nie śmierć za tein, jeno choroba sama 
jest bolesna.

Zadaniem lekarza, które czyni go istotnym 
dobroczyńcą, jest łagodzenie boiów. Zadanie to okre­
śla wyraz „enlhanazya“ . Oznacza on sztukę łagodze­
nia okropioństwa śmierci. Jeśli najwyższy ceł ety­
czny w tein tkwi, by innym czynić dobrze, to dla 
lekarza jest jednym z najwyższych celów, ułatwić 
umierającemu zapasy z śmiercią. Byłoby jednak błę­
dem mniemać, iż dla celów enthanazyi należy także 
ukrócenie życia. Sam prosty rozum zabrania leka­
rzowi chociażby nawet o godzinę skrócić życie pa- 
cyenta, aby się nie męczył, 011 ma tylko łagodzić 
cierpienia, nigdy jednak kosztem życia.

Jak umierają ludzie, którzy dochodzą do natu­
ralnego swego kresu bez współdziałania żadnej cho­
roby? Bez walki, bez cierpień, usypiają poprostu.

Książka też jego stanowi bardzo cenny przyczynek 
po dziejów literatury powszechnej, działu wiedzy — 
dość u nas zaniedbanego, Ogarniając kulturę całej 
niemal ziemi, daje on nam obszerne widowisko my­
śli ludzkiej w dziedzinie demonizmu, coraz to ina­
czej malując szatana słowami poetów.

Biuro informacyjne
przy redakcyi Słowa Polskiego.

(B iuro o d p o w ia d a  ty lk o  ty m  prenumeratorom,  
k tó r z y  n a d e s z lą  o p a s k ę  a d r e s o w ą  Słowa Polskiego. 
U p r a s z a m y  o p o d a w a n ie  z n a k ó w , pod jakimi mają być  
d a w a n e  o d p o w ie d z i ) .

Bosya, wody.  Niech Pan sobie sprowadzi z Petersbur­
ga „Aptekarskij kalendar". Można zapisać za pośrednictwem któ- 
rejkolwiej księgarni. — L. B. N ow y Sącz. Zgłoszenia przyjmuje 
agenoya lwowska Iwanickiego „Helios", ul. Ossolińskich. Na żąda­
nie przeszłe Panu szczegółowe warunki. Można uzyskać cały komp­
le t.—  Prenumeratorka w miejscu. Siostry miłosierdzia.— 
Andrea.  Grafologia ma wprawdzie pewne cechy naukowe, ale 
jako nauka znajduje się jeszcze w koiebce. T o, co u nas nazy­
wają grafologia, jest przeważnie czczą zabawką, dlatego po­
ważnie nie możemy polecić żadnego grafologa. —  Oburzone-  
nemu z powodu „Odessy“ . Zgorszenie pańskie nie ma ża­
dnej podstawy, albowiem w danym wypadku chodziło istotnie
0 przemysł masarski, a nie o masarstwo. —  L. B . Tarnopol. 
Fundusz taki istnieje. Administruje nim krajowa komisya prze­
mysłowa, której skiad znajdzie Pan w szematyzmic. Referentem 
jest sekretarz komisyi, Julian Starkel. Pożyczka możliwa. —  B. 
we Lwowie.  Koncesya potrzebna. Wydaje namiestnictwo. — 
414.  Należy czempredzej wnieść dodatkowe podanie.. — Czy­
telnik, z Śnietnicy. Przy sprowadzaniu kilku sztuk razem porto 
jest stosunkowo niższe. Tytuł powieści wyciśnięty na okładce.— 
Ank. Stan. Biuro adresowe w Nowym Jorku. — Heil.  Niech 
się Pan zwróci z prośbą do dyrekcyi teatru hr. Skarbka wc Lw o­
wie. —  S. B ryk, Zbaraż. Żądany adres : Warszawa, Nowy 
świat 1. 41. —  II. 1T. Brzostek. Berlin: Dziennik Berliński, 
Griinerweg nr. 107. Londyn: Tomasz Życzyński 13. W ych Street 
Strand W. C. Paryż: W. Bugiel 51. Bd. St. Marcel — ii'. </. 
W S. Takiej fabryki w  Galicyi nie ma. —  (J£. 45. H . 29). 
Ad 1) Bez zgody konsystorza nie ma rady; ad 2) Jeżeli X, nie 
stracił jeszcze poddaństwa rosyjskiego, to tem samem jego żona
1 dzieci staiy sic poddanymi rosyjskimi. Przed wyjazdom do Kró­
lestwa należy się zgłosić do konsula rosyjskiego we Lwowie i 
przedłożywszy mu metrykę ślubu, oraz metryki chrztu dzieci, 
prosić o wydanie im paszportów. Konsulat po załatwieniu wszel­
kich formalności i złożenia odpowiedniej taksy, sprawę załatwi — 
555  Jasio, ad I) Dr. Aleksander Czołowski, archwaryusz miej­
ski, Lwów, magistrat. Żądanego ad II.) adresu nie posiadamy.

Od p ow ied z i  na zapytan ia  iv s p r a w a c i i  g i e łd o w y c h
udzielono przez

Kantor wymiany Ignacego Rosnera
Lw ów , Pasaż Hausmana.

L. U. ,T. 9. Nie ma nic wylosowanego. —  Tarnowiec. 
Nie wylosowany. —  W  I f  Kasyno w Przemyślu. Żaden 
z wymienionych losów  dotychczas nie wylosawany.

D e p e s z e  h a n d l o w e .
Z targu pieniężnego.

W i e t l e ń ,  5 kwietnia. Zamknięcie wczor. giełdy popołud. 
Notowano: Akcyo austr. ZakL kredytowego 237*2u, Akcye w eg. 
Zakładu kredytowego 181 *5j, Akcye anglo-banku 124*50, Akcye 
Unionbanku 150 75, Akcye LanJerbanku 11;>*4O, Akcye Bank- 
vcreinu 134*75, Akcye BoJenc.edit 2 o ł ‘2ó, Akcye Gul. Banku 
hipotecznego 172*50, Akcye kolei państwowych 182 10, Akcye 
kolei południowych 25*JO, Akcye Tramway A. 136 25, B. 130*— , 
Akcye kolei Elbethal 123* —, Akcye kolei pótn. — *— , Akcye 
kolei czerń. — *— , Akcye Alpiriy 26i*75, Akcye Rinia M urany i 
308*— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 567*—, A kcye Fabryki 
broni 180*— , Akcye tureckie tytoniowe 161 76, Oblig węg. ind. 
9*2*80, Renta majowa 99 10, Austr. Renta koronowa 99*05, 
Węg. Renta koronowa 93*75, 5u 1. Listy Tow . kred. ziem. 
93*4-6, 4 proc. listy Banku kraj. 94 50, 4ł/2 prc. Banl>u kraj.
!0 0 ‘— , 4 prc. listy Banku hip. 98*60, 4Ra prc. listy Banhu
hip. 98 50, 5 prc. listjr Banku h ipot 109*— , 4 prc. Gal. Oblig- 
prOpinac. 9G*oC, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 93*40, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 91*25, Losy tureckie 122***-, Marki 118*05, 
Hubie 256*— .

Tendencya bez ochoty*
5 kwietnia. Przy zaniknięciu wczorajszej 

gioiJy: Kredyty 233* -5, Staulslmimy 134 6 , Lombardy 28* —
Austr. złoi a renta — Austr.  sjohrm* '-cmSji 99*75,

„Co .pan czujesz?" —  zapytano umierającego 
stuletniego Fontchellehi. „Nic ponadto —  adpowie- 
dział — iż trudno żyć mi“ . A gdy Bullat-Sayaria 
umierającej swej krewnej staruszce 93 letniej, podał 
szklankę, rzekła: „Serdeczne dzięki za tę ostatnią 
przysługę. Jeśli dojdziesz kiedyś, do tego wieku, co 
ja, oburzysz, że śmierć jest tak samo potrzebą dla 
człowieku., jak sen".

Narządy więdną, dotknięle atrofią, wszystkie 
fnnkcye słabną; tern saiuem i żądza życia gaśnic 
powoli. Oto rozwiązanie zagadki, dlaczego w natu­
ralnym biegu rzeczy śmierć następuje łagodnie, bez 
żadnego holu.

W przeważnej liczbie wypadków śmierci nie­
naturalnych, t. j. wywołanych chorobą, dokonują tego 
samego inne wpływy. Tak np. w przeważnej liczbie 
chorób gorączkowych wywołuje jad bacyli taką samą 
depresję systemu nerwowego, nawet w razie, gdy 
świadomość zachowała się, taką apatyę, że choremu 
istotnie jest obojętnem, czy umrze, czy też nic. Po­
twierdzi to każdy, kto np. przebył tyfus. Z zupeł­
nym spokojem myśli się wówczas o możliwości 
śmierci; żądza życia może całkiem wygasnąć i bez 
jakichkolwiek holów fizycznych lub psychicznych 
życie ustaje.

Podobnie dzieje się w wypadkach, gdzie 
wprawdzie niema zatrucia baryłami, lecz gdzie ogro­
mne osłabienie pozbawiło uwagi wrażliwości. Chory 
poda w śpiączkę, osłabione serce za mało doprowa­
dza krwi do ośrodków nerwowych i wreszcie nastę­
puje zgon bez świadomości. Ale dawno już przed­
tem energia życiowa, a z nią i żądza życia zostały 
umniejszone. (Dok. n.)
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itlolu renta 100'25 Disconto Conmiidii 101 40, (.aura 136'— , !?o- 
climuei' 279'60, Harpener 238'SO, Kolej Oalproussen S9'I0, Kala' 
Mittelnieec IGO’20, Kolej Msridional 167'— , Kolej Henry 119 10. 
Kontu wioska 94-50. P n h liiow u  — '— , Allnwka 8C'25, Turki 
122'o0, Renta hiszj). — •— . Prywatno dyskonto ‘— , A astr. ront. 
papierowa — •— . Pnstiohradcry lilO’50, Ansi.:-. Kcnknoty ltiU'85, 
Alpiny — 1— , Dewizy na \Vioi’ eń (diunie) lo ij‘30, D ow iay :-.n 
Wiedeń (krótkie) 109 20, na Paryż (królkio) C0';~O, na Amsier- 
dam 168.10. na Londyn długie KO'61 i królkio ‘dtPIS.

Usposobienie .stabe.
SBssiSiipaisaJ. 5 kwietnia. Wczor. giel. Austr. kted. 753 '4 :, 

tVęg. bank ltrod. 729'— , Węą. tunik e.skonlowy 490’— , Węg. bank 
iiijioteczny 451'— , Wgg. renta koronowa 93 60, Riinanuirania 
6 1 9 — , W ęg.4-proc. renta 87'25, Węg. bank dla przeiii. i handlu 
192 50, Sfaatsbaliny 461 *— .K oleje  uliczne 656 — , Węg. bank csk. 
— •— , W ęg.poż. premiowa 164'25, Austr. renta koronowa 99'20 
Klaktr. kol. uliczne 337*— , Ganz & Co. 3560, Salgotarjaner 
630'— , Austr. złota renta 98.25. Akcye elektr. 265'— .

E T r& tfbT lirt, 5 kwietnia. W czoiujsza gieMu wieczorna 
Kiodyly 233*30, Stnat.sbalniy 134 80, Lombardy' — ■— , Alpiny 
264'— , Austryacku renta papierowa — •— , Austr. srebrna rent!' 
98 20, Austr. złota renta 99*65, Węgierska zlotii ronta b7 ‘25 
Uuionbanki 149 50, Akcye atektr.— *— . Kolei pótn.-zuch. 117*— .

Usposobienie spokojne.
5 kwietnia. Wezor. giełda Cred. foncier 728*— ,

4 proc.pożyczka rumuńska 1896 r. — *— , Grecka pożyczka — *— , 
pioc. hiszpańskie Kxterieurs 74'40. Silne.

ŁSltFflast, 5 kwietnia. W czor. giełda wieczór. (Maahboerso) 
Kredyty 233 2;>, Staatsbaliny 134*60 Lombardy 2 8 '—, Rosyjskie 
banknoty (kasa) — * —, Kos. banknoty (ult.) — *—, Disconto 
Comandit 191*40. Usposobienie silne.

H ff iin b r sr s 1, 5 kwietnia. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kiedyty 233'30 Lombardy 27*80, Stantsbaliny 1B4'90. Austr. 
złota renta 99'— . Węgierska złota renta 97*35. Srebro — * — 
] łacono — * — żądano. Srebrna renta 78'06, Włoskie 94'25. Losy 
z 60 r. 13 8 — . Usposobienie lepsze.

T a r g  z b o ż o w y  i to w a ro w y .
IS re iiap eS K t, 5 kwietnia. Pszenica na kwiecień 7'62 

do 7'64, pszenica na październik 7'69 do 7 '7 0 , żyto 
u.t kwiecień 6*47 do 0'40, owies na kwiecień 4'94 do 
4'96, kukurydza na maj 5*35 do 5*37, rzepak na sier­
pień 1900 r. 12*90 do 13 '—

W ied eń , 5 kwietnia. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano;

Pszenica na wiosnę — *— , pszenica na maj 
czerwiec 7*88 do 7*83, pszenica na jesień 8'08 do 
8*02, żyto na maj czerwiec — *—  do — *— , żyto na 
jesień 7*07 do 7*02, owies na maj czerwiec 5*43 do 
— *— , owies na jesień 5*75 do 5*73, kukurydza na maj 
czerwiec 5*88 do 5*82, kukurydza na lipiec sierpień
5 92 do — ■■— .

Zresztą notowano: pszenica na wiosnę 7 ‘82 do 
7*83, żyto na wiosnę 6'84 do 6*86, żyto na maj 
czerwiec 6.86 do 6*88, owies na wiosnę 5*40 do 5*42, 
kukurydza na maj czerwiec — *— do — ‘— , rzepak na 
sierpień wrzesień 13*25 do 13*35.

Wypowiedziano na dostawę 500 centn. metr. 
pszenicy.

Końcowe notowania m dłe: Pszenica na wiosnę 
7*78 do 7*79, pszenica na maj czerwiec 7*79, pszeni­
ca na jesień 7*98, żyto na maj czerwiec — *— , żyto 
na jesień 6*99, owies na maj czerwiec — *— , owies 
na jesień 5.71, kukurydza na maj czerwiec 5*77, 
kukurydza na lipiec sierpień 5*86 do 5*88.

Spirytus za 100 likt. 40*40 do 40*60.
P r a g a , 5 kwietna. Cukier. K. 26*70 do 26*75.
H a m b u rg , 5 kwietnia. Kawa Rio loco ordyn. 

34 do 36, prawdziwa ordyn. 37 do 38, dobra 39 do 
43, Santos Good na marzec — *—  na maj 36*25 na 
wrzesień 36*75, na grudzień 37*25.

H a v re , 5 kwietnia. Kawa Santos Good Ave- 
raga na kwiecień 43*25, na sierpień 44*25.

B er lia , 5 kwietnia. Banknoty austr. 84*20 
Spirytus 48*90.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
@ 4  stt ea i  s  1 w  28. 4*t> w «  <» w  & l& a.

Pjpf ta ii« s 3 s i€ g '0  55, L p., po- 
kój frontow y z w ik te il do 

najęciu. Taińżo dom owe obia­
dy. ‘ .1638

€ zarnisc&icjjj)| 5. a są 
różne lohiilo na sklepy j 

biura zaraz do najęcia  1737
^ f j  pok oje  z ogrodem , przy- 

należytościam i i 2 stajnio 
K urkowa 14, zaraz do najęcia.

1780
pokojo  um eblow ane lub 

nie, zaraz do najęcia , ul. 
K urkow a 14. 1784
M d T «*a estica  przy ul. Bra- 

je row sk ie j w e Lw ow ie, 
jest zaraz do sprzedania. W y­
jaśnień udziela Dr. K ulikow ­
ski we L w ow ie, ul. T rzeciego 
Maja 5. 1693

|4
netto ostatnie za zaliczką luk nade­
słaniem gotówki. Pod gwarancyą naj­

lepszy towar.
Afryk. Mecca perłowa . zł. U.70 
Zmatow bardzo dobni . . „ 3.70
Snlvat!oi\ zielona znakom. „ 4-20 
C ej lo n , nieb.-ziel. znakom. v 5.50 
Złota J"ttwa,źólt. bar. dobra „ 5.30 
P er łow a , najlepsza . . * 5.20
Mocea arabska, aromatyczna n 0.35 

Connik wraz z taryfą cłową gratis.
E itE ltig '© !* & C o ., ESaamftmipg.

Nowość dla Pań!;
T & o B  e legam clto  

i  graslowisśe
w ykańcza  się w  k ró tk im   ̂
cz a s ie  podług ostatnich 
żurnali w szelkie suknie,! 
w piracowni StSltaeia |

cliŁK Sfiiiicli.

„ F  Ł  O  R  A 44
Jagiellońska 7. (rfio 3 Maja).

Przyjm uje cało suknio t 
do skrojenia i  fastrygo- s 
wania. 1759 [

i I f i - I c a r a t o w e
p i e r ś c i o n k i  złote

dla panów ipań

lo im itow any­
mi brylautiuni. 

rubinami, perłami etc., w spa­
niało załam ują światło. G w a­
rantując, że wystarczą na tak 
długo, ja k  praw dziw o złote 
pierścienie po 20— 30 zl. do­
starczam takow ych  w  cenie 1  
zl. za sztukę, zaś w ielkie ma­
syw ne pierścionki m ęskie w  eo­
nie po 1 zl. 50 ct. za sztukę. 
(Uprasza się o nadsyłanie m ia­
ry  z pasków papieru). W ysy ła  
się za pobraniem  a rów nież i 

po nadesłaniu należytości 
w  markach.

M . R u n d b a k i n

Korki dc- wina i piwa 
Maszynki do korkowania 
Smółka do flaszek 
Etykiety na wino 1533 
Węże do ściągania

■ w i n a  i  p i w s

Pipy do beczek 
Szpunty do beczek

' poleca najtaniej

ra iu j & j

L w ó w , R y n e k

ze znanej' faferyfiti 
Ifcomserwów w JLc- 
oB sersdorlie. —  Naj­
zdrowszy i najtańszy 

środek żywności. Zawai*tość pożywna według urzędo­
wej analizy 86V2°/o. —  Celujące smakiem i prędkością 
przygotowania. —  Prospektu i próbki na żądanie gratis.

Zam ów ionia przy jm u je : 1

ISiiHa*© ® eS ssa p ia *y 9 ul. Sykstuska 27.

W a ż s i e  d l a  c e g i G l r s i k ó w !

Kopalnia węgla LEOPOLDA LITYNSKIEOO w
produkuje ob ok  zw ycza jn ych  gatunków w ęgla, także 
i l r o lm o s ia ir s a is t y ,  rodzaj odpow iadający zupc-łnio 
górnośląskiem u i ostrnwsko-karwińskiem u, znanemu 

w handlu pod nazwą ..G ries-K ochlo“ .
Gatunek ten nadaje się w yborn ie do wypalania 

ceg ie ł i m oże być użyty pod kotły, zaopatrzono g ę ­
stym  rusztom lub patentowanym  rusztem Rudlicza._ 

Cena iO koron  za 10.000 klgr. loco stncva W i­
dy nów. Zamówienia należy adresować do Zarządu 
kopalni w Dżurowifc p. Rożnów.

Bardzo praktyczny w  podróżach. Niezbędny po krótkie®  
używania. Badany przez władze sanitarne.

fcttost. W iedeń, 3/7 1837)

isanany v.a raajjepszy prepartii do 
C i Z i 3 7 ’ 3 i Z i C 2 i © 2 . r j . l 3 .  ! Z i e ' b 6 ' ,v v 7‘ .  I

I
Usuwa po krótkiem  używ aniu gruntow nio szkodli- o  

we grzybki, któro w  n iezliczonych  ilościach  tworzą się tJ 
ustaw iczaio w  jam ie ustnej i osiadają na dziąsłach i zę- || 
bach — orąz użycza, aż do późnoj starości dobrego tra- 
w ieiiia i zdrowia. 1552 K

■ o

Obwieszczenie.
W e  w to r e k  dn ia  11 k w ie ta ia  1BQQ v.

ewentualnie w razie gdyby na tym dniu nie zebrało się 
potrzebnej ilości członków (§. 45 stnt.) we środę dnia 
2 3  k w ie tn ia  1900 r., zawsze o godzinie 4-t'ej popol. 
odbędzie się w biurze Towarz. kredytowego w Zbarażu

i _

C złon k ów  T o w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  tv Z b a ­
r a ż u ,  na które P. T. Cztonlców Towarz. się zaprasza.

Forządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1899.
2. Zatwierdzenie racliuukóiy ; udzielenie absolutoryum

Dyrekcyi.
3. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radą zawiado-

wczą rozdziału zysku za rok 1899.
4. Wybór 3 członków Rady zawiadow. i 2 zastępców, 
o. W nioski członków. ;S02

Moscs Feuerstein Moses Axclrad
sekretarz. zast. prez. rady zawiad.

S W lj j i i p o s c

...

C v

> X J  ^
ślady po ospie,

w  pierw szym  rzędzie użyciu  najprzy 
jem nio jsze j, najskuteczn iejszej i n a j ­
s ł a w n i e j s z e j

O r y g i n a l n e j  p a s t y  P c m p a d i s r
■wynalezionoj przez śp. dr. m. A .  R i x a .  
Ton środek piękności sprawia przy uży­
ciu żyw ą, św ieżą cerę, olśn iew ająco 
piękuy t c i s i t  bez zm arszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa podgw a- 
rancyą, (w przeciw nym  razie zw raca się 
pieniądze), piegi, plam y wątrobiane, 

czerw oność, w szystkie n ieczystości 
skóry, zastosow ują ją  w  użyciu  ju ż od 40 lat czlonkow io ro­
dzin pan u jących , artystów  ita., co stw ierdzają św iadectw a i 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i n ieszkodliw ości tego 
środka je s t  tftO-leSm i p r z e c i ą g '-  c z a s u ,  w  którym  to ty­
siące togo rodzaju  środków  pow stały i znikły. Cena za tygie- 
lek na 6 m iesięcy  1 zl. 50 ct. t u t K i  n a  p r o S s ę  z a  s z l u i i ę  
S O  C 4 .  1217

M l e k o  !P © !S 3| isii!o iŁ r 
pokryw a skórę natychm iast m leczną białością  i pozostaje na 
tw arzy naw et po zm yciu. F lakon oryginalny "l zi. 50 ct. My­
dło Pom padour różow o, 30 ct. P udorP om padour różow y , kre­
m ow y, b ia ły  1'25 zł. — N ależy się zw róc ić  z zupołnem  zau­
faniem  do iF i i i r c i i j i i i r y  fi£ix, w d ow y  i Synów  (Anton R ix  
& Brurier), którzy jed yn ie  w yrabiają praw dziw e preparaty 
dra Bixa. " W i c d c ó ,  l ^ r a i e r s i r a s s c  1 6 .  Przy zakupuio 

nałoży przyjm ow ać ty lko oplom bow ano pakiety.
We Lwowie do nabycia ii Zygmunta Iiuckei*a.

2 k. -  łi. 
2 k, 10 ii. 
2 lc. 40 h. 
1 k. 18 k. 

— k. 96 li. 
24 k. — li.

K u rs  g ie łd y  w ied eń sk ie j
Z dnia 4 kw ietnia 1900 r.

ułożony procentowo w walucie koronowej.
1 złr. a. w. lub w srebrze = ,
1 reński m. k. == . .
ł „ w złocie =  . .
i marka =  . * • •1 frank lub lir =
1 funt szterl. =

Kurs wszystkich efektów, z wyjątkiem notowanych 
za sztuke“ rozmaitych losów, jest podany ssa 100 koron 
jminalniti. Aby wartość waloru obliczyć, potrzeba noto- 
nny kurs pomnożyć jego wartością nominalną, a ilo- 
syn podzielić przez 100. Trzy altcyach niepeino wpłaco- 
, ch należy niewpłaconą kwotę odliczyć.

O g ó ln y  w  a ,

enta papierowa..................................69.80
enta srebrna « . . . . .  90-10asy z roku 18S4 po 2-50 zl. mk. 4<>/o , 164*—1860 po 500 zł. wa. 5°/o , 136--
* ” 186Q»po 100 zł. &c/0 . . ICO —
" * 18C4 po 100 zł. . . 200.70

60-50
09-80165’-

137.—
160.80
201-70

ifttus i»ań8 lw n  k r a jó w  w Radzie państwa 
reprezentowanycii.

nenta złota wol. od pod. 4°/o za 100 zł.Runta wolna od pod. 4u/o za 200 kor. .
Renta inwest. austr. 3'/2°/o za 200 kor..

O fiiS ig a cy e  K o ! c Jk» w

Kol. Arcjks. Albrechta za 100 zł. 4°/o .
Kol. Cesarzowej Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zl. 4°/o . .
Kol. Ce ai/u Franciszka Józefa za 100zł. 

f>5>. o ...............................................Koi. Arcylts. Rudolfa w- wal. kor. wolne 
od podatku za 200 kor, 4°.o

Kolej Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5°/o . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5°/o ,, w złocie za 200 zl. 0°/o - 
Kol. bukowińskie lokal, za 200 koron

4fi/'o_K(il, gal. Karola Ludwika za 200, 100 zl. 
.. 4*'V« - . • * • •Kol.: Iwwsko-czcrr.-jasNkn-j s i*. 1864 za 

i*;*; ko'•.'*»

9S*30 98*45
99*25 99-4586*33 £G 63

97**— —
96*70 97*50

12X25 122*75
95*20 fG*-̂ -

100*60 101*00

(kolejow e).
110*25 111*—

~ '—
95*23 90,25
9G-— 16*S'

‘.;7* *:ia,..-.nwr-

rot yliic25281^ kiujów korony \vq
Węg, złota jontn za 100 zl. 4(l/0 . • » 97*13 97 30

, - m w wał. kor. za 20D nkobi. 4<Vo . . . .  93*70 1*3-9/.
n kor p.orop. b*1 * / 1 0 0  a 07*90 63*7e

Węg. bl. opr. regtil Cisy sa 100 zl. 1 pr, 139*26 14-L25 
v poźpremiowa za l'>*» zk . 154*— 1P.5-—
„ , . za 50 zł. • 2ó3*— 104,4

ł’oł. kiitj. bukowiny % t. lHOlł loH, ■»
200 zl. kor. . . • • 94'— 96* -

Bukowińskie obi pioplrmejjno łun* *»300 zł. 5*>/o . . . . . .  101*7') 102*76(lalic, poi. kraj. s r. IB7K an 100 zl. (l°/u —•— —.—
dalie. poż. kraj. * r. UHM aa 200 kor. 4"/® 93*— *>3'80
dalie, obiig. propłu. fi roku 1880; aa 100zl. 4 ° /t » ...............................96.23 96. S0
Różyczka premiowani. Wiednia* r. 1071 101-3) 102‘8o
Tożycaka miasta Lwowa * roku 1896 sa

500 *1. ............................91*00 92.—
Kenta wJoBka aa 100 kor. 4®,u . . — — .-*»
1'ożyezka bułgarska » r. 1892 ua 100 »i. b'Vv 84.40 86,10

listy dlitin*tj&uty sn stn w n e . Oblig. liipot i
(y.ii 100 ?.J. Nom.).

Austr. sak), kred. zjem. lou. w 00 Jat 4‘V* 
Bukowiński »akł. kred. »'mu. loa. fi‘Vo .los 4f',o .
Gal. Ak«. bank Ulp. t0°/o prem. los.
„ » » ■ łos . 60 Ir.t .
■ • » • * lat *a 200kul oh 4";u . . . . . .

dni. Tow- krea. 4fl/u foo. Lii lat •
, * * ■ los. 41 lat ,

w 4®o staro .
, „ * » 4"/o 200 kor. •

Iłaiiku'* krajowego dla UaUoyi i Lodom.
4V*°/o LI1/* łuŁ sswrwtne .Ilr.nku krajów, loa. 67l/a lot aa 20(ł kor. 4‘Vo 

ILuiUu krajowego oblig. komun. 2 om. 5'Y'i 
Banku kinjowego oblig. komun. 3 «m. 42 

Jul zfi 200 koi. 4V»'V« . .
Ranku k ra jow ego obligac. komun 4. em 

45-!et., za 2(J0 kor. 4°/o . . ,
Banku k in jow . obi. kol. los. »a  200 kor. 41'/? 
Auatr. w ygiorsk . lu.uku 4U1/* *uB. 4'V«

v. prawem piorwAzeństwn
7,n 100 zl. nom.

Kol. Lwów-daei.-.licssy .o r. 1884 ba U(H) 
zl. 4“,o mniej 10";o . . .Ko lei Iiwtłw-Czeiii. zr. 1884 ku 300 zl. 4°/o 

dni. kol. lok. wsi;!.min. zatOi) zl. 4%
Ga!. Wetf. W()bu «)vi. 1H70 z:i 200 zl. i>°.o

. . 1978 r.n 200 zl. V*/«1887 *•! 201) wł. A" o

95.40 90.40
103.20 103.70
95.— 95.40
109.50 110.—
98.— 98*50
92.75 93.2594*25 94 9094*60 Wy —
93.50 94,50
93.40 93-70
99.50 100.25
94.50 05.—
100,50 101 50
100.—
96*—
1)4.50 95.—
99.50 100.50

87*50 88*10 
95*— 95*80

105-25 105.2) I i  t-60 a os 40 
046 ’ 05 40

£&&£ne
a) Losy procentowe.

A u sir. zakł. kr, z. obi. pr. ■ r. 1880 H’l/o
„ . v . 1899 « ’/gTo w. żeg. na Uannjn H)0 »l. mk. 4,»:«. . 

Uregulowanie Dunaju z 1870. 100 zł. 5®/o Węg. Banku hlp. po 100 zł, 4°/o , ,
Pożyczka m. Tryestu i 00 af. mir. 4l/*'>/t m. .  60 a!. 4«/o
Pożyczka nerb. prem. po 100 frank. 2n/o 
J nroekio obi. prem. U olej. po 401) fr,

b) Losy bezprocentowe, 
n<idai>eSBl«ńakliJ (HmjlUcft) f» al, , «ZukJ. Urod. dla i*, i v. )»o 100 d. .
Cl ki y 4!) *ł. ml;. . . . , ,
różyczka ra. Insbruku 2(1 *1. , ,
Losy ni. Krakowa 20 »1. • , »
Ktfżyetktt ni. Lubiany 20 łl.1;, , t
O fon 40 *1. # ,
1’alfly 40 ai. mk. . . .  ,
Czerw, krzyża niintr. tow. lo *1, . *Czoiw. krzyża wyg. di*, (i al. ;
Losy fund. aro. Rudolfa 10 al, t m
Baliua 40 zl. mk. , ,Koi Halchurgska 20 *1. ,

w deiiois 40 al- mk. ,
Pożyczka iu. Htaui•nawowa 20 WnldHtehia 20 al. utk. . . . .  
Losy komunalne in. Wiednia z 1874 r.

A licyw  [uzoiisiębiotstw ttuimpoctowyoh.
KiiUow. kot.* ok. (ftke. pierw.) 20U *♦. =400 k. . . . . 1C3-— 10G*—

■ • W (nko- «nkł.) 200 al. =400 k........................76- -  ——
Kolei p61o,‘Oeu. Ferd. 1000 *1. lHk. =2100 k.................................. 293.— 203.75

m I,wów-C*ern.’Jflssy 200 B!.=400k. 140*— 141*—
B \tHCliodn.-g*llc.-lok. 200 z. =400k. 98.— 10°,—
„ państwo wy oh 400 zł. sr. =4S0k. 182.20 132*40* poluduiowoj 200 z. 500f. =480k, 25-20 25.40
m wyglor» gallo. I. 2(J0 al. =4001c, 103.60 104*—•

A ltcy o  banków (zu satukę).
łtunku Aliglo AUHtr, 120 4?. . • *Peszt, ban U u łiandl. {>(Kj ai. ,
Zakł. kred. dla li a ud In i praoiu. p. •Węy. banku kredyt. 200 *1. . . *
De* û iistr. tow. e»Jr« 500 at. .
Oni, b mi ku blpot, 200 *1. • •
„ * dla bandSu l prneni. 200 *t.

ISunku dla kraj. koronnych 200 «f» «
„ Anntro-wyg. 600 ai. . *,, Związk. (łinlotibank) 2 ) L .

(’̂ e»k. banku «wiązk. 100 ‘K 
yiyiKisieimka b.iuUa 100 al.

238. ~ 240*—
235*50 237*—
335.- 345.—
256*75 237*75
24t*o0 242.50
370. - ——
160— 171-**

7 5*—• 77.—
122, - 123*—

13,20 14-20
396.23 398 25
131.- 132-50
65.— 67.—
63.25 6o*25
48.— 50--

134.— 136.—131.50 132.50
42*50 43.50
21.70 22.7065.— 06*—172-50 174*5056*— 68.—

182*— 184.—130.— —•_
178.— 1S4* —
388*— 390.—

AK&CJ45 przedsiębiorstw przemysłowych.
dalie, kiirpao. naft. to wara. 609 kor. . 
Aur.tr. Tow. gćrtilcae Alplno 100 zł. . 
Prnzklogo Tow. żola «, pr*oui. 203 .
fccbodnicii 600 kor. . . . . .
Tureckie aur*, tytoulow. 260 fr. par. 'ilt. TrlfaK tow. kop. węgla 70 «f. • ,

W  : i l n  t r.
Dukat cesarski , . • . ,
Austr. węg. 8 guld. iłotn moneta . 
20-frftiikówka • . . ,
20-markówlca...........................Rossy jHktpćlhuporyał • • ,
Niemieckie banknoty «a 100 mnrok 
Włoskie banknoty xa 100 lir , ,
Kuble. • • • •Souyerony, . • . , ,

210.75 211-25 263.50 264.- 
567.— 569-— 
342.— 342 50 
164,15 104.65' 317-— 319.—

11-43 iii
19*26
23*62

118.15
89-70
2-54

24,22

J9*26
23*70

118.30
39*90
‘>5524*30

Berlin, dnia 4 kwietnia:
P o »u . ll«ty  .B a t.w n B  4 p r o o .M e r y .  8 —  u  

e * * 87* proc. . . .
»  w »  8  p r o c .  B o r y  a \ . .  .

1’ o z n .  H i t y  r e n t o w a  4 proc. • * • ,
* „ U1/* proc.................................Fozn. obUgacyo pro w. 3'/a proc. . , •Kuble (1 0 0 ) .........................................  ,

Austr. bftuUnoty (100) . , .
Listy aafltawue Król. Foluk. 47* proft'

Warszawa, dnia 4 kv/ietnia:
liioty Iłkw lda o . K ró l . P o la k . d u ż a .  «

■ » » » drobne *Kos. Poż. Prom. a roku 1804 
w . • 1866 Obi. prem. Banku szlacheckiego .

Urity z a s t .  T o w .  k r e d .  a i e m s k .  d u ż e  
¥ .  n a .  d r o b n en w miasta Warszawy ner. VII.
" ,  - • *Y» proc.

P etersb u rg ’, dnia 4 kwietuia:

101*20 
es'49 
8 8 . —  

101.10 94- - 92.10 
216.05 84-30 
97.90

98.50 
97-75 

318*- 
275. — 
218.— 
87.75

93.95

124*75 125,25 Uosyjska peiycaka prom. % r. 1881 » BLi. -273*50 U7-L— 9 o „ Z r. 1866 , 258. -235*50 •■33 80 Listy Kast. Iow. kred. sioiu. lu*. pol«k» , 98.20182-23 18273 ■ /• rosyjskie . * ę
144,— 145. — 0 0 kijowskie . « , 95.7/,171*— 172*— • • wileńskie , « • 9ó.s/$___ • charkowskie. . , , • 88»/i115*5*0 115.50 O chorsońskio . . . . 100-—
127.40 127-90 0 • beuarab.̂ taufyda. , , 0
130,30 151*—
131.50 131-15
130* — 131" — \

kia cl cxn Spółki wydawnicze i we Lwro\vie, Stow. zau. z otn\ ooreka.. Z Drukarni „Słowa Polskiesroa we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskie^u.


